
Jfs 29!. IM l Poniedziałek 23 Października 1822 r. Offlia 80 mfc. fla 80] HaleW? mtm mm- Kok ni

Pismo poświęcona sprawie robotników i inteligencji practującaj
CtM m M r n f i r .

iie s ię c iR lB  K M 3
ni prraiieli » f  
Zigńtticą „
Za cdrioszenie doli­
cza sie miesięcznie 

lóo Mk._______
K»4ón nowa podwyiks 
flcu isE u je  jrsi prey.jqt® 
łg ic itrn ta  od dnia zmia* 
»3 trn  be i  np'rzeriniego 

f awiadon.icnia.

A d m i n i s t r a c j i  o tw a r ta ,  od g . O rano
do 7  w ie c z o r e m . • «M •*>»»»* ■

Eedak tor przyjsó^je we w tw k ł  Ip ią tk*  
cd t  — 7 wieoscrem. ......

F tk re ta r ia t  Redakcji otw arty  dl* 9 1 -
Micz rośc i  od 6—8 wiefta. e jds iann i* .
Pęk«pls6-w niap*d.i!*cycti *t$ ia  draka Raíais)«
-— ;-----------  Ble n r r « Ł  —;---- ----- —
Aftyfcvty ba* exnaezes-'a hoasMiJ«« a w im i
—• — — tą  1% k esp ła tas. — — —

O B Ni A O G Ł O S Z E Ń :
Prtsd tekstem mk. 203 — 
w tekście mk. 350.—rckf 1- 
my ¡ak 200 —. nekrologi 
mk. 100—, komtittlk-t; 
mk.I20, zwjczajne mk. 75 
m wiersz aomparalswy 

jidaoUtnowy. 
Owłosieni * drobne li ) -1k. 
7.a wyraz, dla  po 5i u kują­
cych pracy or as Zi;cu‘łi>- 

ne doktimenty mit 15. 
Ogłojzonia zamiejsca*: o 
50 proc. droiej. ~  Zagra­
niczne J00 proc. dn ijj. 
Ogłoszenia naiłyUne pj 
g.<> wieoz. 5") ar>c. '¡roi;;,

R e d a k c j a  i a d m i n i s t r a c j o  P r z e j a z d  N a  8 .

raan cic ŁsauwgPwsKgasaM
T E L E F O N  Mk S S . Konto czekow e P. K. 0 . 80 143.

— P r e n u m e r a t ą  i o g ło s z e n ia  d la  p i s n ^ ^ F r s c a “ f r z y jm u je  Biur© p isra  A. Z a to rs k i ,  w  P a b ja n ic a c h .  Z a a ik o w a  Nr. 15.

Robotnik i inteligent pracujący głosuje na listę
P r z e s i l e n i e  r z ą d o w e  w  A n g l j i .

( P o  d y m is j i  L lo y d a  G e o r g e ’a)

Ostatnia mowa b. premjera.
B E R L IN . 22. (A W ). W  w y g ło ­

szone j  w c z o ra j  m o w ie  w  L eed s  s t a ­
w a ł  L loyd  G e o r g e  w  o b ro n ie  po l i ty k i  
s w e g o  r z ą d u  w  c z a s ie  w o jn y ,  o r a z  
po z a w a r c i u  pokoju  i o s t r z e g a ł  p rz e d  
n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  r z ą d u  s k r a j n i e  
k o m u n is ty c z n e g o .

L loyd  G e o rg e  o ś w ia d c z y ł  d a le j ,  
że  t r a k t a t  w e r s a l s k i  j e s t  d o k u m e n ­
tem  w o ln o śc i  w ie lu  m il jo n ó w  ludzi. 
N u j p i e r w s z e  j e g o  p o s ta n o w ie n ie  d o ­
ty c z y  L i g i  N a ro d ó w  —  i w s t r z y m a ­
nie. zb ro je ń  w  ś ro d k o w e j  E u ro p ie .  
C h o c i a ż  t r a k t a t  J ten  p o s ia d a  dużo 
n ie d o s k o n a ło śc i  i  p o s ta n o w ie ń  ko m ­
p ro m is o w y c h ,  to  j e d n a k  t r u d n o  było 
n ie  u w z g lę d n ić  c a łe g o  s z e r e g u  I n te ­
r e s ó w  p o sz cz e g ó ln y c h  n a ro d o w o ś c i .  
W k a ż d y m  b ą d ź  r a z ie  t r a k t a t  w e r ­
s a l s k i  j e s t  w ie lk im  d o k u m e n te m  ludz­
kości,

810 tylz>e Gasli cg?
LONDYN 22.10 (A. W.) S tanow isko  

Balfoura, C ham berla ina  i lorda Birkcn- 
h ea d a  nie j e s t  do tychczas zdecydow ano
i zachodzą w ątpliw ości,  czy zechcą oni 
w s tąp ić  do nowego rządu.

Bonar l^aw oświadczył w  par lam en­
cie, że gdyby został oficjalnie w ybrany 
przyw ódcą większości rządowej, to  do ­
radził oy królowi rozwiązanie par la ­
m entu .

LONDYN 22. (A. W.) Panu je  tu  
przekonanie, że Bonar Law nie nap o tk a  
na w iększe  trudności w tworzeniu  r z ą ­
du. Konferował on ju ż  z lordom Curzo­
nom* i lordem Derby. Praw dopodobnie 
tord Derby obejm ie tekę  kolonij, zaś m i­
n is te r  handlu  Badlw in, w brew  do tych ­
czasow ym  pogłoskom, u t rzy m a  sw o ją  
tek ę  w nowym r  ządz i o.

P rzyw ódca konserw atystów  Youn- 
k e r  liczy się poważnie z uzyskaniem  
portfelu, gdyż głów nie  dzięki ¡(¡go o p o ­
zycji miał jakoby ustąp ić  i,loyd Óeorge.

1X)NDYN 22. (A. W.) Chamberlain? 
Bałfour i B irkenhcad  oświadczyli,  że w 
razie gdyby  /.decydowali s ię  wstąpić  ¡Jo 
now ego  rządu, zam ie rzam  Kontynuować 
poli tykę L loyda Goorge’*.

Ilu 1 0 ,!M 113 Oilsp.
L O N ljy N , 22 i A W) Dzianniki lo n ­

dyńskie  KamieszCMią w iadom ość, że 
c k sp re m je r  L. G a o rg e  ¡-amierza u d ać  
sie. w p o dróż  do  Ameryki d ia  w y p o ­
czynku , góyt  czuje  cię o ltropnia  w y- 
c ic r p a n y  z pow o d u  o s ta tn ic h  <ajćć< Z 
pew nych * ródc ł  donoszą , ¿0 L- G eo rg a  
otrzymał «oproszenia od swego przyja­
ciela Jam esa  Dayiseu

W  Czasie p o d ró ży  d o  L e e d s  iw o*  
Is n n ic y  e k sp re rn je ra  u rz ą d z ili m u o w a cję  
na a ta cjl k o le jo w e j, c o  iw ia d c z y  o  z a u ­
faniu« ja k ie m  darxq go nadal.

Spinie Moskw*.
MOSKWA, 22 (AW) Zdaniem  prasy 

sow ieckie j upadek  Lloyd Gcorge‘a i doj­
ście konserw atys tów  do w ładzy  oznacza 
zaos trzen ie  konflik tu  pom iędzy A nglją  
a Rosją sowiecką.

KEBfst;nt|a w spiawie m l i  
w

P A R Y Ż , 22 (P A T ) P ra w ie  zu p e łn e  
p o ro z u m ie n ie  n a s tą p iło  m ięd zy L o n d y ­
nem , P aryżem  a R zym em  c o  do zw o ła ­
nia ko n fe re n cji w sp ra w a c h  w sc h o d u  do  
L o z a n n y  w d n iu  13 listopada. S p ra w a  
c ie ś n in  m ia ła b y  b yć o m aw ian a o d d z ie l­
nie. O p ró c z  F ra n c ji,  W ie lk ie j B ry ta n ji,  
W ło ch , Ja p o n ji, Ju g o sła w ii, G r e c ji  i 
T u rc ji,  mt»jq b y ć z a p ro sz o n e : R o sja,  
G ru z ja  I U k ra in a .

Spisek na życie premjera 
Niemiec.

B E RLIN . 22. (A W ). W ia d o m o ść
o w y k r y c iu  s p is k u  n a  ż y c ie  dr. 
W i r t h a  w y w o ła ł a  w  c a ły c h  N ie m ­
cz ec h  o g ro m n e  w z b u rz e n ie .  W  ko­
la c h  p a r l a m e n ta r n y c h  p a n u je  p rz e ­
k o n a n ie ,  że z a m a c h  u p la n o w a l i  cz łon ­
k o w ie  o r g a n iz a c j i  „ C “. Ś ledztw o, 
k tó ro  s ię  toczy, j e s t  t r z y m a n e  w  t a ­
je m n ic y .  W ład ze  p o l ic y jn e  p r z e d ­
s ię w z ię ły  m oż liw e  ś ro d k i  z a ra d c z e ,  
G m a c h  p a r l a m e n tu  o b s ta w io n o  s t r a ­
żą . Od czasu  do c zasu  p r z e c h o d n ió w  
p o d d a ją  r e w iz j i .

Otezkoiowania wojenne.
PARYŻ, 22 (PAT) W e d łu g  donie­

sień red ak to ra  dyplom atycznego Agencji 
Ilavasa, Bradbury na posiedzeniu  kom i­
s j io d s z k o d o  w iii wystąpi! z ogólną k ry ­
ty k ą  p ro jek tu  francuskiego. Główny za­
rzu t  w  s trony  angielsk iej odnosi się do 
pełnom ocnictwa, ¡akie p ro jek t francuski 
udziela  kom ite tow i gw arancy jnem u. Z 
ang ielsk iego  p unk tu  widzenia , byłoby to 
sprzccznem i postanow ieniam i usta lonego 
planu w zpła t z in. 6.V 1921 r., k tóry  to 
plan nieupow ażnia  k o m ite tu  do mie­
szania  się  do .-.praw adm in is tracy jnych  
Niemiec. W poniedzia łek  nastąp i dalszy 
ciiiK rozpraw  nad zarzu tam i, oraz nad 
oceną  *doin‘>ści p łatniczej N iem iec i 
sku tecznośc i  pn iponow auych środków 
koutruiL

PARYŻ, 22 (PAT) Rada m iędzyna­
rodowej izby handlowej u s ta l i ła  o s ta te ­
czny p rogram  kongresu  m iędzynarodo­
wego, m ającego się odbyć w m arcu  
1923 r. K ongres będzie bada ł spraw ę 
d ługów m iędzynarodowych i odszkodo­
wań.

Spad;t walił? a i t m M j .
B E R L IN , 22 (A W ) S p a d e k  m arki 

n ie m ie c k ie j p rz y b ie ra  d a le j k a ta stro ­
fa ln e  ro zm ia ry . S tan ten n a t e iy  t łu ­
m a cz y ć p rzed e w szy stk ie m  I )  stan o ­
w isk ie m  F r a n c ji w o b e c k w e stii re p a ra ­
cy jn e j, 2) u stąp ie n ie m  L lo y d  G e o rg e ‘a, 
k tó ry  stale  p o p ie ra ł N ie m cy  w b re w  in ­
te re so m  F ra n c ji,  3) w ew n ętrzn ym  sto ­
su n k o m  N ie m ie c  w zw ią z k u  z w y k ry ­
cio m  fa k tyczn e g o  sp isk u  p rz e c iw  o so b ie  
k a n c le rz a  R zeszy. W irtha, k tó ry  to fakt 
do re sz ty  sk o m p ro m ito w a ł N iem cy w o ­
b e c  zagran icy.

W z ra sta ją ca  z k a ld y m  dn iem  in ­
flacja  ry n k a  p ie n ię żn e g o  N ie m ie c  g ro zi 
ró w n ie ż b a n k ru ctw e m . B ra k  za u fa n ia  
do N ie m ie c  ilu s t ru je  m. in. n o to w a n i?  
g ie łd y z u ry ch sk ie j: n ie d a w n o  n o to w a n o  
m a rk ę  n ie m ie ck ą  0,17, o b e cn ie  0,1287.

Co notuje giełda n i i e A
MOSKWA 22 (A. W.) Na giełdzie  

m oskiew skiej notują: 10 rubli złotych 
89 miljonów, fun t  3zterlingów 74 — 74
i pół miijona, dolar 17— 17 i pół m iijo­
na, m arka  n iem iecka  5,800, m arka  pol­
sk a  2,300 dó 2,400, f rank  1,200,000, ko ­
rona szw edzka  4.200.000 rubli sowiec­
kich.

LW ÓW  22. (PAT) Ju tro ,  23 b. bm. 
rozpocznie się przed sądem  przysięgłych 
rozprawa przeciw ko F e d ik o w i  1 tow.

PtAigceisie Osra A M eittp .
WARSZAWA, 22. (PAT). Dziś o 

godz. l i  poświęcono kam ień w ęgielny 
pod budowę gm acliuD om u A kadem ickiego  
w ogrodzie sejm owym . W uroczystości 
wziął udział gen. J ae y n a  w im ieniu  Na­
cze ln ika  Państw a, m in is te r  Kumaniecki, 
rek to row ie  wyższych uczelni, w ojew oda 
Sołton i prezes Rady miejskie j Baliński. 
P ośw ięcen ia  dokonał ks. profesor Szla­
gow ski.

flisie sp:tlsH8.
WARSZAWA, 22 (PAT) Dzisiejsze 

zaw edy  piłki nożnej .pomiudzy „Craco- 
v ią “ a .P o lo n ią “ zakończyły się  w yn i­
kiem  3:3 do przerwy 2:1 na' korzyść 
„Polonii*.

LWÓW, 22 (PAT) Dzisiejsze zaw o­
dy piłk i nożnej >o m istrzostw o PoLski 
pom iędzy m istrzem  okręgu  południowe­
go „P ogon ią“ lwowską, a  m istrzem  o- 
k rę g u  północnego „ W a r tą “ ¿poznańską 
zakończyły  się w ynik iem  4:H na korzyść 
„Pogoni“ lw owskiej do przerwy 1:0 na 
korzyść „W ar ty “.

€cha katastrofy  kolejowej,
WARSZAWA, 2(. J a k  ju ż  donosi­

liśmy wczoraj rano na s tac ję  Jaszczów, 
między Rejowcem a Lublinem sk ierow a­
no pociąg towarowy na bocznicę, by dać 
przejście nadchodzącem u ze Zdołbuno- 
w ą w s tronę  W arszaw y kurjerow i. W sk u -  
ł.ek nieuw agi k ierow nika m chu, zw ro­
tnicy nir przes*miętu 1 po zo m inutach , 
gdy nadszedł k u r je r  JSII* 701, wpadł z im ­
petem  na boczną linję, gdzie  w łaśn ie  
s ta ł  pociąg  towarowy.

M aszynista pociągu kuriersk iego  
Nowicki, zauważył niebezpieczeństw o 1 
puścił kon traparę  w odległości już ty l­
ko icilku m etrów od pociągu tow aro­
wego.

Mimo to nas tąp iło  zderzenie, w praw ­
dzie ju ż  z pew nem  osłabieniem, ale i to 
wystarczyło, by parowóz pociągu kurjor- 
sk iego  został zdruzgotany. \  część w a­
gonów uszkodzonych.

K onduktor Jankow sk i z Dęblina zo­
sta ł  ? zab ity  gna iniejscn, n ad konduk to r  
kurje rsk iego  pociągu, .k o n d u k to r  ora?: 2 
pasażerów odnieśli rany. M aszynista N o­
wicki i jeg o  pomocnik wyszli cało z 
pod gruzów parowozu, na tom ias t  palacz 
został ciężko raniony i s tan  je g o  jes t  
beznadziejny.

Ogółem ranionych zostało 5 osób, 
nie licząc lekkich  obrażeń ciała  licz­
nych pasażerów. Katastrofa byłaby przy­
bra ła  groźnie jsze {rozmiary, gdyby nie 
przytom ność um ysłu  m aszynisty  Nowi­
ckiego. To też pasażerow ie  pociągu  ku -  
rjersk iego  wdzięczni za  ocalenie życia, 
zebrali między sobą k i lk ase t  tysięcy mk. 
jak o  nagrodę d la  m aszynisty  Nowickie­
go. Kurjer przybył do W arszawy z kil- 
kugodzinnem  opóźnieniem.

K r o n i k a  p o l i t y c z n a .
Proroctwu panu Lloyd 

George‘a.
P o li ty k a  zagran iczna  pana L loyd  

G eorge‘a sp o ty k a  się  3  pow ażnym  za­
rzu tem , iż nie j e s t  obliczona na  d łuższą  
m etę. Zo tak  j e s t  istotnie, to m oio  
nam  posłużyć  u ry w e k  m owy p reu ije ra  
angielsk iego  z dn ia  21 l ipca  m o reku ,  
k tó ry  podaje  obecnie opozycyjna p ra sa  
an g ie lsk a :

„T urc ja  i;yła  z kapU ału, zebranego 
w c iągu  s tu le c ia  na drodze niebywałego 
rozbo ju . W os ta tn ich  la ta c h  p d r u k  
k ap ita ł  ten znikr;ął, ¡1 w ojna b a łk ań sk a  
w y k aza ła  s łabość  c e sa rs tw a  o tom ań- 
skiego.

M ocarstwa p o d trzy m y w a ły  egzys­
tencję  T urcji  nie dlatego, ab y  m iały  do 
cioj zaufanie, lecz z obaw y przed teką, 
j a k a  p ozos ta łaby  w raz ie  zniesien ia  
pań s tw u  sułtana.

O statnia w ojna p o ło ży ła  k ie s  tym  
poglądom . T u r c ja  zo stała  Deznadziejnis 
zm iażdżona. T u r c ja  j u t  nio is tn ie je
i n ic  je j nia zd o ła  w sU rze?i6 ja«;« m o ­
carstw a.
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ttaoaególniejszy p ro jek t
Senator £ci*loj», b. m in iste r « p u w  

itg ra u lc z n y c h  i obecny delegat W łoch w 
Liaze Narodów, ośw iadczył w roim ow ie  
ze w spółpracow nikiem  „Epoki*, że ¿rod- 
kiera, Któryby uratował od ruiny stary 
kontynent, jest «tworzenie Stanów Zje* 
dnoctonycb Europy; podług senatora 
S cialoi pierw szym  krokiem  na d ro d ie do 
ar>eczyw i8tnienii tego projektu byłoby  
odtworzenie państwa Karola V  w postaci 
Związku federacyjnego Fran cji, Niemiec, 
W łoch i H iszpanii.

,U u ia  tego rodzaju —  mówił senator 
S cialo ja— posiadałaby jedynie siłę  zabez­
pieczenia interesów E uro py kontynental­
nej*.

Jak widać, um ysły polityków  stoją­
cych wnboc chaosu europejskiego, p ra cu ­
ją nader intensywnie, chociaż niezbyt 
twórczo.

P. Motta o Lidze Niirodów.
Na p o sied zen iu  iz b y  s z w a jc a rs k ie j  

p. Motta zd aw ał r t la c ję  z i i i  se sji L ig i  
Narodów, O ś w ia d c z y ł m. in. co noBtę. 
pujo : „P ro sty  fakt, że iEtnleJe da św ie ­
ci© organizm , który nie p o zw o li na 
zd ję cie  2 m ięd zyn aro do w e g o  p o rząd k u  
dziennego sp ra w y  ro zb ro je n ia, ma sam  
p rzez Big ogrom ne z n a cze n ie : sz u k a  alg 
teraz sp o so b u  za b e zp ie cze n ia  pokoju  
św iata przez w y p ra c o w a n o  p a k tu  gw a- * 
ra n c y juego, W  tej kw eBtji n asza s y ­
tuacja je s t  bardzo d elikatn a, g d y ż Je- 
fcteściy n e u tra ln i, ule d e leg a cja  sz w a j­
ca rsk a  p o p ie ra ła  w sz y stk ie  w n io sk i o 
ro zb ro jen iu . W e jś c ie  w sz y stk ich  p aństw  
do L ig i b ę d 2ie n a jle p szy m  śru d k io m  
w io d ą cy m  d o  uniesien ia  wojen. A k c ja  
¿a rz e ca  A u s trji b y ia  w ie lk im  aktem  
t>dbud.w y g ctp e d a rcze j* .

Belgijska ustawa wojskowa.
Belgijski m fnisier obrony krajow ej p. 

Dfcveze przed łożył obierającym się izbom  
projekt, dotyczący czasu służby w o s k o ­
wej. Czas ten ma być dla służby p o siłko ­
wej 8 miesięcy, dia piechoty i ciężkiej a r-  
tylerji 10, dla kawalerji i inżynierji 12‘ 
dla artyierjł konnej la  miesięcy. W pierw ­
szym reku  po ukończeniu słu -b y żo łn ie ­
rze wezwani bedą na 40-dniowe ćwiczenia, 
w następnych latach ua 6 dni corocznie. 
W związku z proiektem ustawy w ojsko­
wej w niesiony będzie równocześnie projekt 
przym usowego wychowania w ojskowego  
w szkołach.

Pogląd Anglji na odszkodo­
wania.

Komisja reparacy jna  ogłasza nas tę ­
pujące spraw ozdanie o propozycjach 
przedłożonych przez B radbury‘ego ce­
lem zrównoważenia budże tu  n iem ieck ie­
go 1 s tab ilizacji m ark i niemieckiej: l)  
Budżet n iem iecki powinien być uw ol­
niony od zagraniczny  zobowiązań, wy­
nikających z t rak ta tó w  pokojowych na 

]2 albo 4 lata, coby umożliwiło N iem com  
otrzym anie kredytu. 2) M a n astą p ić sta ­
bilizacja k u rsu  m arki w drodze um ow y, 
w edlo której bank R zeszy m ógłby usta­
lić w artość m ark i papierowej po cenie, 
któraby u sta liła  k o m isja  m ieszana. 3) K o ­
m isja  rep a racyjn a  ma być zreo rg a n izo ­
wana, a sied zib a  je j p rzen iesio n a do 
B e rlin a

Buł? ar ja przeciw układowi 
w Mudanji.

Układ w M u d an ji, na m ocy którego  
m ocarstw a zgodziły się  na zw rot T ra c ji  
w sch o d n iej T u r c ji;  G rekom  zostaw iająo  
T ra c ję  zachodnią, w y w a rł w B u łg a rjl 
bardzo zło wrażenie. P rze w a ża  p rzek o ­
nanie, że nie może b y ć  m ow y o osto- 
tecznem  ro z w ią z a n iu  tego p ro b le m u  bez 
zasp o kojen ia  s p ra w ie d liw y c h  te ry to ria l­
n ych  p re te n sy j B u łg aró w . Z y cie  go­
sp o d arcze tego k ra ju  będzie tak dłu g o  
zagrożone, do p ó ki B u łg a rja  nie o trzym a  
dostępu do M orza E g e jsk ie g o .

W  całe) B u łg a rji o d b y w ają  się  
zgrom adzenia uchodźców  z T ra c ji,  na  
k tó rych  mOwcy o p is u ją  straBŁno c ie r­
pienia uch odźców . .Sytuacja ic h  Jest 
w p ro st ro zp aczliw a .

i,

Z d r o w a  m y ś h
T -w o  G n ia z d  8 ie ro o y ch  z m ocy  

testam entu po śp. M a rc in ie  O sm alę JeBŻ 
p o w a żn y m  a k cjó n a rju sz e m  „ W u lk a n a “
I .Z a k ła d ó w  M o d rze je w sk ich * .

J a k o  ta k ie  z w ró ciło  się  do Z w ią z k u  
P o ls k ic h  H u t Ż e la zn y ch  z p ro śb ą  o ro z ­
p a trzen ie  n astęp u jąceg o  w n io s k u :

In teresem  d la  każdego p rz e d s ię ­
b io rstw a  je s t  za p e w n ić  ftobłe w śró d  
p ra co w n ik ó w  u zn a n ie  za dobrze o b m y­
ś la n ą  pom oc dla n ich  w ra zie  n ie sz c z ę ś­
c ia . A n i pensje sieroce, a n i etypendja  
na naukę, w y p ła c a n e  sierotom  po p ra ­
co w n ik a ch  k o p a lń  i fa b ry k , nie zab ez­
p ie cz a ją  po zo stałym  d zie cio m  dostatecz­
nej o p ie k i i należytego w y c h o w a n ia :  
p ie n ią d z w y d a n y  p rzy g o d n y m  o p ie k u ­
nom , ro z e jd z ie  t ię  często nie na d zieci.

T o w a rz y stw o  G n iazd  s ie ro c y c h  pro* 
ponuje, aby k o p a ln ie  i fa b ry k i z a k u p y ­
w ały w razach  o rg a n iz a cji T G S . każda  
co ro k u  stale  po jednem  w ieczy ste m  
m ie jscu  d la  sie ro t po sw o ich  p ra c o w n i­
kach. Za o trzy m a n e  p ie n ią  dzo T G S . 
fu n d u je  m ało g o sp o d arstw a siero ce , do­
chody k tó ry ch  sta rc z a ją  na u trz y m a n ie  
d z ie ci i opłacanie ich nauk i.  P ro g ram  
w y ch o w a w c z y  TGS g w ara n tu je  gnleź- 
dziakom  zawodowo w yksz ta łcen ie  w za­
k re s ie  szkoły średniej, a wyjątkow o 
z d o ln i w ychow ańoy o t rz y m u ją  wyższe 
w ykszta łcen ie .

Ile m iojsc w ieczystych  zakupi fu* 
bryk;), ty le  dzieci s ta le  mieć może na 
b ezp ła tn em  ju ż  dalej w ychow aniu  w 
zak ład ach  w ychow aw czych  TGS.

Takiom  tylko zorganizow aniem  o- 
pieki nad  s ie ro tam i po swoich p racow t 
n ikach  zapew nią  sobie fab ry k i  uznanie
i w dzięczność pracow ników ,—ludzi p r o ­
s ty ch  i inteligentów. W ten sposób 
fab rykanc i  w yw iązać się m ogą należy 
cle z obow iązku swojego w t tp s u n k u  
do s ie ro t  po pracow nikach .

P rzed  w ojną jedno w ieczysto  m ie j­
sce  w organizacji  TGS. kosztowało
8,000 rb.; w październ iku  1022 r. po ­
t rzeba  na to 2 m iljony m arek.

TGS. chco sp ra w ę  tę t ra k to w a ć  za ­
sadniczo. D latego zgłasza się z z a p y ­
tan iem  do Związku Hutników c /y  Zwią* 
zek nie zechcia łby  w y s tąp ić  z zawezwa 
niem do z jednoczonych  w Związku 
P rzed s ięb io rs tw ,  Iżby w szystk ie  one 
coroku do budżetów swoich w sław ia ły  
kosz t u fundow ania  w organizacji  TGS. 
jednego takiego w ieczystego m iejsca.

F undac je  te  d la  fab ry k  będ ą  a k t y ­
wami i podług  s ta tu tu  TGS. nada ją  
funda to rom  ściśle  określone prawa.

Byłoby bardzo  pożądanem , ażeby 
Związek H utn ików  uchw alił  tak i z a sad ­
n iczy  wniosek. N iezaw oduie wywoła 
on podobnego rodzaju  postanow ienie 
zw iązków innyoh zawodów ,— dzięki cze 
m u  sp raw a  zabezp ieczen ia  s ie ro t  po 
pracow nikach  p rzem ysłow ych  zostanie 
dobrze rozw iązaną. i

U M dacja  p M s u i i i i  Ks- 
n is ty tz iiy c li do Bytoró».

Pełnom ocnik  listy  kandydackie j  
Ai 5, A leksander Ludwik Brzezina zło* 
żył na ręce przew odniczącego o k ręgo­
wej kom isji  wyborczej oświadczenie, że 
w obec tego, że dow iedzia ł  się, iż Zw ią­
zek p ro le ta r ja tu  m ias t  i w s i“ zm ienił 
sw ą nazw ę na „K omunistyczny zw iązek 
p ro le tarja tu  miast i wsi*, czyli f jes t  to 
organizacja  K PRP., przeto zrzeka się  
swego pełnom ocnictwa, gdyż nigdy n ie  
zgadzał się i nie zgadza  z program em  
omawianej partji ,  j a k o  organizacji ,  m a­
jące j  na  oclu obalenie is tn ie jącego  u- 
s t ro ju  społecznego w Państw ie  Polskim .

J a k  ju ż  donosiliśmy, w Łodzi i na  
teren ie  w ojew ództw a łódzkiego z l ikw i­
dowano oddziały  .K om unistycznego  zw ią­
zku  m iast  i w s i“, do którego to zw iąz­
ku  nalćżełi zn a n i działacze kom unis ty ­
czni. Podczas rewizji w lokalach  zw ią­
zku  znaleziono l i te ra tu rę  u ielegalną, wy­
daw aną przez cen tra lny  KPRP. w Łodzi. 
D otychczas osadzono w wń-zleniu 18 
kom unistów , a w pow iatach  przeszło «0.

Oncgduj podczas w iecu posła Łań- 
cukiego wr sali F ilharm onji ,  specjalne 
o rgana gpulicji aresztow ały  4 osoby za 
ko lportarz  lu teru tury  kuiriia: s tycz­
nej. Ś ledztw o w toku. (bip.

H u
Kalendarzyk.
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Poniedziałek

D xii S e w e ry n a  
Jutro R a fa ła

Wschód słońca. 7 m. 08
Zachód „ C m. 80

W schód księfyca 0 m. 10
Zachód 8 m. 17

—  Nowa taksa do ro żkarza. N ow a
taksa d o ro żkarska, zatw ierd zo n a na o- 
statniem  p o sie d z en iu  R ady M ie jsk ie j w y­
nosi za k u rs  w  m ieście  m k. 600, w  nocy
—  800 m k.; z d a lszych  k resó w  m iasta  
1200 mk., a w nocy 1600, zaś do n a jd a ­

le j położonych cz ę ści m iasta i za m iasto  
m k. 2000, a w  nocy 2500. Do s ta c ji Ł ó d ż-  
P ab ryczn a w dzień 1000 mk., w  nocy  
1200. Do s ta c ji Ł ó d ż -K a lls k a  1800 mk., 
w uooy 1800 m k. Z je d n e j sta c ji na 
d ru g ą  1800 i 2000 m k. C zas n ocny lic z y  
8tq od godz. 10 w iocz. do godz. 6 rano. 
T a k s a  dorożek d w u k o n n ych  je s t  o 50 
proc. w yższa. W  m yśl u ch w a ły  Rady  
M ie jsk ie j taksa d o ro żkarska w  p rzy szło -  

. śc i u stan a w ia n a  będzie przez M a g istra t  
bez o d w o ływ a n ia  się  do R ady M ie jsk ie j.

—  Irzeciw  pijaństwu. W d alszej w a l­
ce , m a ją ce j na ce lu  u k ró c e n ie  o rg ii  
pijaństw a p o ciąg n ię to  do o d p o w ie d z ia l­
n o ści ce lem  u p o ran ia: W. D o lsczyń sfcie  
go, K on stan tyn o w a!-a 3, S, C ie c h o ck le g o ,  
K. C ico h o c k le g o  i A. B e rg m a n a  *a a* 
w an tu rę  w k a w ia rn i W ie czo rk a , Kon* 
stan ty n o w o k c 63, S. C ie c h o c k i zn ie w a ży ł 
w k o m is a ria c ie  sło w n i«  n a c z e ln i’ a  N a n -  
atwa. G . H ofm an a, Wy*o!ta 26, F. D ro -  
gika, C z ę s to c h o w s k a  82, A. E shartfl,  
K a ro la  30, A. C c rb la ,  N a w ro t 64, W. 
O roszą, Z a m e n h o f*  34, B. P łu cie n n ik a ,  
C e g ie ln ie n a  42, F. K in d erm an a, P io tr­
kow ska 53, S. Jease, N a w ro t -9, B. Si- 
tow skiego, K am ie n n a  ‘J, W. P a se rskleg o ,  
K o n sta n ty n o w sk a  Si. (bip

—  Wysokie la ry  za lichwę. K om laarz  
R ząd u  na in. Ł) i  s k a z a ł za frs e k ro -  
c z e n ie  cen, u ;a w n io n ych  w  ce n n ik u ,  
w zg lęd n i« za b ra k  ce n n ik a  lu b  nieujew*  
n ie n le  ce n  na io w a r-ich :. w ła ś c ic ie la  
» 'ła d u  w ę d lin  S. D yazkina, P io trk o w ­
sk a  25, r.a m ilio n , mit. przywr.y, W. M a ­
kow skiego, sk ła d  przęd zy i m an ufaktury,  
P io frk o w sh a  46, na pół m iljo n a  mk., D. 
B e rk o w ic z a , e U a d  m a n u fa k tu ry, N o w o ­
w ie jsk a  1, no 300 tys. mk., M. T o n d o w -  
skiego, sk ład  m a n u faktu ry, P io trk o w ­
sk a  31, na 2 5 1 tys. mk., L. L ib r a c h a ,  
P io trk o w sk a  50 i w le ic ic lf l a  re s ta u ra cji  
„ W e re a ille “ po 100 lys. mk., W. T o ls r -  
cz a k  nn 15 tye. mk. (bip

— Zjazd wychoT/ańców Szkoły Handt. 
w Pabjanicach. Duia. C i 7 s ty czn ia  1028 
roku odbędzie się  w Pab jan icach  Zjazd 
W ychówańców b. Palijanickicj 7-klaso- 
wej Szkoły Handlowej. Ws/.ystkich Ko­
legów i Koleżanki, którzy ukończyli po­
wyższą szkolę w czasie od 1900^7 do 
1918J14 roku, prosimy o przysłanie  na 
ręce kol. Czesława Chodkow skiego  (Pa- 
bjanice, Ogrodowa 28) lub kol. S te fana  
S ta ros leck iego  (Łódź, Moniuszki 9, Zwią­
zek Eksp. Pol. Przem. Włókn.) swych 
adresów do dnia 15 l is topada i), r. w ce­
lu podania bliższych iniorm aeyj o Zjeź- 
dzie. K om itet Zjazdu.

TCBir. B B 2 B K 3  1 S Z t f l k l .

T ia t r  Kiejskl, C ^ g ie ln ia m  6!,
Dziś, w  pon iedzia łek  d la  Zrzeszeń 

rob. i intelig. dana będzie „N ina“ d ra­
m a t  L. Kampfa. We w to rek  arcydzieło 
r H. Ibsena Peer-G ynt".  P rem jerow a ob­
sada. Balet. O rkiestra  symfoniczna.

l  życia orsa nlzacjl H. P. R.
E e b r a n i o  S c i s t e g o  f b r o d s -  
w e g o R o b o t n  e s e c j o K o m i t a t u  

W y b o r c z e t t o ,

W e  w t o r e k ,  d .  2 4  b .  m . o  g . 8  
w i e c z .  o d b ę d z i e  s i ę  w  K l u b i e  ( P i o t r ­
k o w s k a  9 1 )  Z e b r a n i e  Ś c i s ł e g o  N a ­
r o d o w e g o  R o b o t n i c z e g o  K o m i t e t u  
W y b o r c z e g o  w r a z  z  p r z e d s t a w i c i e ­
l a m i  D z i e l n i c o w y c h  K o m i t e t ó w  W y ­
b o r c z y c h .  S p r a w y  w a ż n e !  O b e c n o ś ć  
w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  o b o w i ą z k o w a .

C zyżby ofiary handlarzy 
żyw ym  towarem?

J e s z c z e  d n ia  14 b. m. w ieczorem  
w y s z ły  z dom u sw ej im t k i w dow y p rzy  
ul. O stro w sk ie j 8 w W a rsz a w ie  dw ie  
e lo stry  W ag n e ró w n y: 18-le tn ia  Tob a 3 
żaw od u m o d y ftk a  i 2 0 -le tn ia  K ajla  —  
w y k o ń c z a rk a  ubiorów  m ę~kich. W ysały  
cn e  w to w arzystw ie  sw y ch  narzeczonym i 
p ie rw sz a  z Leonem  W ag n e re m  (G ęsh  
23), fry z je re m  z ul. D z ik ie j, d ru g a zat
—  z Jo jn e m  P lig e ntolem  (P a w ia  20) — 
z zaw odu p a raso ln ik ie m . W sz y s y  o 
ś w ia d c z y li,  że id ą  do c y rk u  i że w rócą  
po g. l l  w lecz.

T y m c z a se m  do dnia d zisie jsze g o  
tak sio stry  W ag n aró w n y ja k  i u a rzo cże-  
ni Ich  w cale  nie w ró c ili do dom u i wo- 
góle nie dają o sobia zn a k u  ży cia. Z a z ­
n a c z y ć nalefcy, że W a g n e ró w n y  n ic nie 
w z ię ły  z dom u, naw et sw y ch  dowodów  
o so b istych . P oniaw aż zaginione siostry  
b y ły  b a rd zo  ładne, in telig e ntn e i ś re d ­
nio w y k sz ta łco n e  w ię c istn ie je  przypu  
szczenie, że p a d ły  o fia rą  h an d lu  żyw ym  
tow arem .

O negdaj w p o łu d n ie  zrozpaczona 
m atka tych  córok, w poszukiw aniu  ich 
p rzy sz ła  naw ot do k o m en d y policji. 
P o lic ja  5 k o m isa rja tu  n a rz ą d ziła  en e r­
g iczno dochodzenie w ce lu  w y kryc ia  
kryjówki up row adzonych  sióstr .  . W ag- 
norowa oświadcza, żo do tychczas  córki 
prow adziły  się nadzw yczaj m oralnie  I 
przyzwoicio. P ligouto l był narzeczonym  
od dwóch lat,  W ag n er  zaś, daloki k re ­
w ny m ęża jej, p rzychodził  dopiero kilka 
miesięcy.

Zastrzelony przoz... niebo- 
' szczyka.

W Hawrze zdaizył ¿ię w tych d:iia<.b 
osobliwy wypadek:

Gromadka lobotników, zajętych pr.y  
budowie, usłyszała w pobliżu kaualu od­
głos wystrzału. Gdy udali się na poszu­
kiwanie w kierunku, z którego paiit wy- 
£ r*ł>, znalt-źli w głębokiej j^uaie •janio- 
bojcc, któiy uśmiercił się wl»inie przed 
chwilą wystrzałem z rewolweru; broń f a ł ­
dowała się jesżcze w kurczowo aact o.ę- 
tej dbini zmarłego.

Robotnicy postanowili u i u a ą i  zwłoki
i  jamy. Gdy zebrali się do tego dzieł», 
rozległ się nagle nowy strzał, i jeden t  
robotników z głośnym okrzykiem wpadł 
martwy do jamy; kula utkwiła mu w sło­
wie. Widocznie przy poruszeniu zwłok sa­
mobójcy zaciśnięte palce nieboszczyka 
musiały dotknąć cyngla rewolweru, który 
automatycznie wypalił.

Komunista — oszust.
U w ięzio n o  w B e rlin ie  po ra z drugi 

M a rcin a  G o ld sch m id ta  za oszustw a na 
w ie lk ą  skalę. G o ld sch m id t podczas  
p rzew ro tu  k o m u n istyczn eg o  aa W ę­
g rze ch  b y ł „ko m isarzem  lu d o w y m  d la  
spraw  p ro p ag an d y zagra  , ic z n e j\  Po 
upadku  rad, u c ie k łs z y  z W ęgier, błąkuł 
się  po sto lic a c h  e u ro p e jsk ich , w ystę p u ­
ją c  w otoczeniu lic z n e j s łu ż b y  jako ba- ,  
ron B ab arzy, vou Baloohy, von K rnd 2eyl
i  t. p. P ie n iąd ze  zaw sze były,' gdyż 
„pan b aro n" b y ł m istrzem  w w ysta w ia ­
n iu  fa łs z y w y c h  czeków na banki am e­
ry k a ń sk ie . Po pierw szem  a re sz to w tn 'u  
w ub. ro k u  rz ą d  w ę g ie rsk i zażą d a ł w y­
d an ia  G o ld sch m id ta, ab y go u k a ra ć za  
różne fa łsz e rstw a , popełnione w B uaa-  
p e s ic ie . U ję li się  jo d n a k  za nim  g o rą ­
co w sp ó łw yzn aw o y, szczeg ó ln ie  adw o ­
k a c i dr. P in d a r i dr. R osenfeld, p o ru ­
s z a ją c  sp ra w ą  naw et w p a rla m e n cię  i 
tw ierdząc, że G. jo s t  w ięźniem  p o lit y c z ­
nym . D a cy z ja  nie zapadła, g d y ż G o ld -  
sch m id to w i pozw olono u cie c  z więzienia. 
O becnio d o stał się  je d n a k  znow u pod 
k lu c z  razem  z w sp ó ln ik ie m , żydem  
P fia n z g ra b e m .

ß o b c t n i c j f  p © g i 5 e B * a . i -  
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'fiasfrej^ w armji 
niemieckiej. ’

T « .k t * t  W p rsvIeW  w 1419 ro k u  
fcrp.inwował avinjij n iem ieck ą  do 100.000 
ludfc», zniówi sz i ab gennrä!uy» ograniczy*  
Ilość w i alk ch jednostek  do 7 d y w iz y i-  
’piechoty i 8 dywi/.yj Jazdy, u s t a lił  
łic?b o  bror.i i amunicji, ia k ą  Niemcom 
wolno posiadać, pozbawił srmjQ ni®’ 
iniecką samolotów, czołgów i ę ię żkie j
• rtylerji, skasow ał w reeżcle p o w sie o b n ą  
fłużbę wojskową, czyniąc  z siły zbrol- 
iiej Rzeszy w ojsko aaciężno. W sz y stk ie  
te środki zmierzuó miały do ro zb ro jen ia  
m aterjalnego narodu n iem ieckie g o  i do 
wykoraenienia ducha m ili taryzinu  p r u s ­
kiego. Alo ce l tou zbst-,1 osiągnięty  

't;, iko częściowo. M jędzysojusznicza 
k\ misje kontroli, działa jące pod zwiorz- 
clmiem kierow nictwem  iraucuskiogo  g e ­
nerała Noi!»t‘.i, p r a c u j  w praw dzio  z 
najw iększą w ytrw ałością  nad  ścisłem 
przeprowadzeniom. postai.owień t r a k ta tu  

.'pokojowego; dzięki ich pracy , a tak^.o 
dzięki obecności w o jsk  f ran cu sk ich  nad 

.h iu u m ,  m ożna śunało  twierdzić, żo o* 
Łicna tu in ja  uiemiouku i. zw. „Reichs-

■ Vehr* n o  byłaby w stanio prow adzić
i wojny z t ik i j  p o tQ^^i wojskową, j a k ą  
j-.-.t dzisiejsza P rane j a, Ala nio m ożna 
przewidzieć, co będzio ju t ra ,  ca będzio 

‘ njiiinowic'o v. tpdy, kiody F ranc ja  za ]f> 
' l a t  opuści lewy br.'.o;i iiiewU, co będzio 
•w tedy , k iedy k o m ik o  k o n¡roli z e s u n ą  
’zuiosiono, u trudno  przocu-ż p rz y p u ś ­
cić, aby  t^wo komisjo wioczuio i s tn a ły .

Nio trzeb a  zapominać, k iedy się 
j mówi o Reichswohrze, i  o je s t  ória ty lko  

kadrą, która w raz a m obilizacji może 
¡w chłonąć w dośó szybk im  cza sio zn a ­

czną ilość byłyoh żołuiorzy niem ieckich, 
ochotników z licznych  zw iązków, a m o ­
lo  nawet, o iie  pow szechna Błużba 
Zostałaby wznowioną, w szys tk ich  Niom- 
ców zdolnych  do noszenia broni. W 
ywiązku z tą  k w e . t j ą  bardzo ważnem 
z gadnieniom je s t  duch, jak i  panuje w 
lieichswehrze.

Otóż ani T ra k ta t  W orsalsk i,  ani 
kom isje kontroli u>e mogły nic zdziałać 
d la  wykorzenien ia  z n iem ieckiej Reicha- 
v.eliry ducha t rad y c j i  nac jonalis tycznej.  
U w aża eię ona za spadkob ie rczyn ię  
dawnej arm ji W ilh e lm a  11, przechowuje 
z ofic ja lnym  naw et p ie tyzm em  tradyc ję  
w szystk ich  rozw iązanych  pułków, je s t  
w ścisłym  kODtakcie ze zw iązkam i' o fi­
cerów, zwolnionych zo s łużby  na skutoir 
redukcji  arm ji, u wiadomo, jak zacio- 
trzow ione pod w zględem  nac jona lis tycz  • 
nym  są  owe związki. Celem p o d trzy ­
m ania  tego d u ch a  u rządzane  są  c ągle  
święta  pułkowe, z okazji k tó rych  sp o ­
ty k a ją  się  członkowie Reiohswehry z 
to ln ie rzam i b. armji. Dawni wodzowie, 
a na ich  czele sędziw y i ubóstw iany  
H indeaburg  i mniej ubóstw iany , ale  
ró w n ież cenio n y Ludeadorff ,  b io rą  o zyn -  
ny udział w tych m anifestac jach .  ,

N ie zm ie rn ie  oie^a wera d la  poznania  
nastrojów , panu jącyc*1 w R o ich sw eh rze  
Jeat sp ra w o z d a n ie  ze zjazdu so c ja l­
d e m o k racji n ie m ie ck ie j, jak i  się odbył 
we w rześn iu  w A u g sb u rg u . Na zjeździe  
tym  w ię k szo ść delegatów  w y s tą p iła  
bardzo ostro p rz e c iw k o  obecnem u m i­
n istro w i o b ro ny państw ow ej (R e ich -  
sw e h rm in iste r) G essle ro w i za to lerow a­
n ie m a n ife sta cy j m o n a rc h is ty c z n y c h  w 
w ojsku. C h a ra k te ry s ty c z n e  * są  słowa 
w ygłoszo ne p rzez je d n e g o  z delegatów  
w śród o g óln ych  o k la sk ó w : .R e ich sw e h r,  
je s t  bardzo pow ażnem  i stałem  n ieb ez­
p ieczeń stw em  tak w ew nętrzuein, ja k  
z c w n ę m n e u i“.

„Dyktatura“ faszystów.
Na pierwszym planie spraw polit..ci- 

oych we Włoszech stoi kweztja czjr par­
tja faszystów, obejmie wkróLe rządy, a 
jednocześnie obiegają wieści o dymisji ga­
binetu Facly, który jak uważa „C orriere  
titlla Sera“, pozostaje w tyle ze swemi 
rozporządzeniami poz« istotnem położe­
niem, wylwotzonem przez akcję laszystów. 
Mossolini, przewódca faszystów, wygłosił 
w Mfdjclanie mowę, w której podniósł, 
ie  we Włoszech istnieją dwa rządy: l ib r.  
ralgjr i radykalny rząd laszystów, przed 
którym pierwszy musi ustąpić. Żądał on 
szybkiego rozwiązania Izby parlam entar­
nej. grożąc, a  w przeciwnym razie parija 
jego postara si$ c  to u m a .

0  ¡Kminu,ącej poiQ‘1?- te | pattjs m ó ­
wią - a jic ia  w cnikiem  riita ieckie j stolicy 
Tyro lu, w  Bożen, gdzie przybysze faszy­
stowscy występują w r li psnów. Przepro­
w adzili oni to, że największą szkolę miej 
ską cddano małej gminie włoskiej, co 
wśród ludności niemieckiej niemiłe zrobi­
ło wrażenie. Jednakże istnieje tam stron­
nictwo niemieckie prawicowo - radykalne, 
skłaniające się w swej taktyce do faszy­
stów. a niemieckimi faszystami nazwać 
tam można narodowo-socjallstyczną par- 
tję ludową, do której należy część ofice­
rów zamieszanych w sprawę morderstwa^

Rathenau'». Utworzjiu się tam n ie j a k o  
m i ę d z y n a r o d ó w k a  nŁ C jonalis tów .

Z Buz?n udali się faszyści do Trlen* 
to, gdzie usiłowali 2tnusić do ustąpienia 
g jb irr .a to ra  jako podejrzanego o popiera­
nie niemczyzny. Ponieważ nie ch tia ł  sl? 
cn zastosować do ich życzenia, pozostali 
w mieście zmobilizowani i, zająwszy sie­
dlisko władzy prowincjonalne'», powierzyli 
wojska utrzymywanie porządku. Obrazuje 
to ich taktykę i każe sądzić, i s  objęcie 
rządów we Włoszech przez Mussolini‘ego 
byłoby klęską parlamentaryzmu.

Walka z handlem żywym towaren
Sprawa hand lu  żywym towarem, po 

unorm ow aniu  siej s tosunków  kom un ika­
cyjnych, s ta ła  się znowu k w cst ją  palącą. 
W czasie w ojny trudności paszportow e 
oraz u trudn iona  k om unikac ja  spow odo­
wały, że rozmiary handlu  żywym tow a­
rem znacznie siq zmniejszyły. D/.iś jed- 
nak  pow racam y w to) dziedzinie  do s to ­
sunków .przedw ojennych. Polsce grozi 
w ięc znowu, żo obok państw  bałkańskich  
będzio dos tarcza ła  najw ięcej żywego to ­
w aru  do A m eryki południowej, A us tra lj i  
a n aw e t  krajów m uzuł nuiiskich.

D otychczasow ą w ul cę z handlem  
kob ie tam i nie m ożna uznać u nas z a  ra­
c jonalnie  zorganizow aną. hUnieje w praw ­
dzie k i lka  tow arzystw  pry walnych o cha­
rak te rze  filantropijnym , alo działalność 
ich jest, m inim alna z powodu1 braku fun­
duszów i rozbieżności w pracy poszcze­
gólnych .towarzystw. Zachodzi tedy po­
trzeba zorgan izow ania  specja lnego ko ­
m ite tu  do walki z handlem  żywym to­
warem , k tóryby zjednoczył działalność 
is tn ie jących  ju ż  tow arzystw , m ających 
za "z ad a n ie  w a lk ę  z h in d iem  kobietam i
i dziećm i. K o m itet taki d łużyłb y jed n o ­
cześnie ja k o  łą c z n ik  m iędzy rządem  i 
poszczególne mi tow arzystw am i, oraz ko­
m unikow ałby  aię z m ię d zynarodowemi 
ins ty tuc jam i tego  sam ego rodzaju, w 
pierw szym  zaś rzędzie z m iędzynarodo­
we ni b iurem  dla w u lk iz i iau d .  Kobietami
i dziećmi, m ającym  siedzibę w Londy­
nie. Obok k o m ite tu  głów nego is tn ia łyby 
liczne kom ite ty  prowincjonalne, rozcią­
ga jące  sw ą  d z ia ła ln o ść na cahj Polskę. 
Kom itety główne i p row incjonalne zn a j­
dow ać się m uszą w s ta łym  kon takcie  z 
urzędam i adm inis tracy jno-w ykonaw czem i 
dla zw alczania  hand lu  kob ie tam i i dzieć­
mi, z przeds taw ic ie lam i min. pracy i o- 
pieki społecznej, zdrow ia  publicznego i 
min. sp raw  zagranicznych , oraz ich or­
ganam i w rodzaju  punk tów  em ig racy j­
nych, urzędów sanitarno-obyczajow ych i 
k o n su la tó w . .

P z i w i a a  p s * z ^ § 3 © s i ® ,
Na krótko przed wojną ukazała się 

w Anglji książka, która zyskała wielki 
rozgłos. T y tu ł jej „Przygoda“, a treścią

s z c z e g ó l n e  z d a r z e n i e ,
jakie przeżyły dwie Angklki pode as po­
bytu w Wersalu w r. 1901.

Przechidzając się w o g ro Ja th  d aw ­
nej rezydencji królewski«!, ujrzały nagle 
liczne
g r o n o  p a ń  i psnótar w  s t r o ­
j a c h  ¡t m in j o n y c h  c z a s ó w

w całem tem towarzystwie panował wido­
czny niepokój i zamąt: gońcy biegali w 
różne strony, pan ze szpadą u boku i w 
peruce, mijając z gorączkowym pośpie­
chem dwfe damy, rzucił im jakieś pytanie, 
z dali dochodziły ( fwięki melodyj niezna­
nych, staroświeckich; przechodził orszak 
ślubny, a środowiskiem tego całego ru ­
chu wydawała się młoda jeszcze i piękna 
kobieta, która stała w pozie rozkazującej, 
wylękniona.

Gdy wszystko minęło, Angielki z pe­
wną obawą podzieliły się wrażeniami i o- 
kazało się, że obie widziały prawie jedno
i to samo, więc przyszły do przeko ania 
źe stały się świadkami epizodu

z  ż y c i a  £ 3 a r j i  A n t o n i n y .  
Przygoda ta, która poruszyła je do  głębi,
zniewoliła obie panie do ttudjów nad t> 
poką przedrewolucyjną we Francji i nie­
bawem mogły, kia podstawie opisów współ.

czesnych historyków I pamiętnikarzy- 
stwierdzić tożsamość osób, które jakoby 
widziały. Książka, jaką następnie wydały, 
n e dopuszczała wątpliwości co do  pra­
wdy treści, ze względu na ukryte pod ła­
twym do odgadnięcia anonimem osoby 
autorek. Sprawa cala pozostała zagadką, a

k o l a  s p i r y t y s t y c z n e ,
do których zapisały się autorki, usiłowały 
zagadnienie wyjaśnić twierd:en em, że o- 
bie panie wkroczyły wówczas w „strefę 
psychiczną“, w obrębie której odegrały 
się, a raczej odzwierciedliły wypadki r. 
1789. W kołach spi yt> stycznych przyjęło 
wyjaśnienie z bezwzględną wiarą, a

. w i z j a  w e r s a l s k a "
długo  zajmowała badaczy objawów z z a ­
świata.

W ostainich dn-ach obiegł jednak 
prasę francuską, artykuł spirytystek. O to  
autor artykułu zeznaje, że w czasie poby­
tu Angielek w Wersalu, dokonywał w par­
ku wersalskim

z d j ę c i a  k in e m a t o g r a f ! «
e z n a g e ,

którego treścią był d ram at z czasów  
Marji Antoniny. Tak tedy • Angielki były 
tylko świadkami widowiska, zainscenizo- 
wanego dla kinematr grsfu.

K om ite t  ma zapew nione poparcie i 
pomoc ze strony  naszych w ładz rządo­
wych. W trakc ie  dyskusji  na pier'Wszem 
organizacyjnym  posiedzeniu  k o m ite tu  do 
w a lk i z handlem  żywym tow arem  p. \vi- 
c e -m in is te r  Simon oświadczył, żo kom i­
te t  może liczyć n ie ty lko na poparcie ze 
s trony  min. pracy w postaci i»fcU\v i ro z ­
porządzeń, legalizu jących  działalność Ko­
m ite tu ,  ale również na pomoc m ateć ja lną  
w postaci w yda tnego  subsydium .

Obok k o m ite tu  p ro jek tow ane!  j e s t  
zorgan izow anie  w departam . bezp ieczeń­
s tw a  publicznego*min. spraw w e w n ę trz ­
nych spec ja lnego  biura cen tra lnego  dla 
ś c i / a n ia  handlu  kob ie tam i i dziećmi. 
Pow stać m ają  specja lne ro jes try  ka  no 
d la  osobnikow, podejrzanych o u p raw ia­
nie hand lu  żywym tow arem , letóreby zaP 
pomocą fo tograf ji i zdjęć do k tylos kop i;- 
nych inform ować mogły urzędy policyj­
ne innych państw  o lej ka tegor ji  prze­
stępców.

i\liu. pracy i opieki społecznej wy­
łoniło spec ja lny  referat,' k tóry  opracow ać 
ma rozporządzenia i przepisy w y k o n aw ­
cze, niezbędne d la  zorganizow ania  c a ł e ­
go ap a ra tu  do w alki z handlem  żywym 
towarem . Zachodzić ^będzie  też praw do­
podobnie potrzeba wprow adzenia  po trze­
bnych zmian w obowiązującym  u nas 
kodeksie  karnym.

W ten sposób Polska p rzys tępu je  
do realizow ania zobowiązań ja k ie  p rzy ­
j ę ł a  na  siebie przez przystąp ien ie  do 
konw encji  g en ew sk ie j  z 1021 r. J a k  nas 
zapew niono w rn inistorstw ie pracy; pra­
ce przygotow aw cze potrw ać m ają  jesz­
cze ty lko k i lka  tygodni. W najbliższym  
ju ż  tedy  czasie rozpocznie się w Polsce 
wzorem  innych państw , bezw zględna 
w a lk a  z hand lem  żyw ym  tow arem , j e d ­
n ą .  z najw iększych  p la?  w szystk ich  
w spółczesnych społeczeństw.

Rozm aitości.
r » : o b D S f J e c z c ^ 5 t % r o  p o d r ó ż y  

Ł t c S e j ą .
Ja;:da ae rop lanem  je s t  uw ażana  

dziś je szcze  za coś bardzó  ly z y k o w a e -  
go, jak  dalece je d n a k  tego rodzaju 
wrażenia  zależne są  od przyzwyczajenia,  
dowodzi r.asz sto=unek do kolei żelaz­
nych. N ikt dziś  rii» , zaw aha się przed 
wejściem do wagonu kolejowego, * 
przec ież  chw ila  u am y słu  up rzy tom ai 
każdem u na j a k  wielu k ru ch y ch  bardzo 
p rz e s łan k ac h  spoczyw a bezpieczeństw o 
pasażera .  N iem al każda p rzerd zew ia l i  
ś ru b a  na t. i z e  grozi k a tas tro fą .  S ta ty ­
s ty k a  W y k a z u je ,  że w ypadki na kole­
jach  poch łan ia ją  corocznie n ie m i łą  iitfz- 
bq ofiar.

T ak  w roku  ubieg łym  na kolejach 
w Anglji było 78i osób zab ity ch  i 
ly.óOl rannych; cyfry  te są uw ażane 
za s tosunkow o pom yślne, g d j ż  n iższe 
są  od poprzednich . P rzecię tna  iiezba 
zab itych  w la tach  1910— 1 >19 w ypadała  
ca l lv2 ,  a rannych  ua 2‘J.7^5 rocznie.

I« 5 trŁ s!:c ja  r s ą t l i s  p a l s k i e ^ o  
d ! a  p l . o j i  w  . » ■ Ą ^ o r y e

Szef policji w Milwau' es Wis (Shiny 
Zfeclńtcżone A. P.), L ' ubcijhe mer, o tr : / -  
niał w kciKU sierpnia przesył: ę poczta vą 
z n/niŁterjum SffuW wewnętrznych z W.:r- 
s .sw y , .a  w niej szereg „poufnych“ in* 
5'rukcyi, doiyczącvch działalności komu* 
nirtdw w pow\ błońskim' i grodziskim, o 
ta nyrh składacii broni, o wysiedl j-iiu ' ■ >.iób 
niepożądanych, a wreszcie — nagany dla 
pOszczcgól tych fun cjonarjusióJV policji.

Papiery u rad o w e .  Polecono jc prze- 
t lu m a 'z ;ć  z polskiego na an ie lsk i .  Szef 
; o . . c a  u il-vauckej był pow aia le  zak łopo­
tany, czego ch e od niego wydział iu-zpio- 
c;eństwa polskiego ministerjum sp r .w  
wewnętrznych.

Zwrócono się wresicie o pomoc do 
redakcji niejscowego organu pols :o 
.Karjer Polski“. Tajemnica ¡wyjaśniła s : 
o to  przesyłka była adresowana do iVii:a- 
nówi-a pod Warszawą ur/ędnicy zaś pocz­
ty w Wmszawie, gnadali ją do Sm u> v 
Zjednoczonych do Milwaukee, gdzie <. ra- 
wny urząd pocztowy przetłumaczyć wyrazy 
„Do posterunku policyjnego“ na „C h .f !o l  
Pol c i “ i doręczył p. Laubenheemerowi.

K a j b s g a l s z ^  c ^ ł o ^ I e S r .
J a k  w ynika  z danych  urzędowych, 

zebranych przez władze Stanóvv Zjn .in li­
czonych, najbogatszym  obecnie cz łow ie­
k iem  w Ameryce, a zapew ne i na oarym 
świecie, j e s t  znany fab ry k an t  sam ocho­
dów, Henry Ford.

M ajątek  tego bogacza  o b l ic z a ją .na 
dw a m iljardy  dolarów, co w edług  i/a- 
siejszego ku rsu  m arki polskiej wyniesie 
17,200,0 00 ,000,000 mk. polskichl.

Po nim dopiero nas tępu je  głośny 
„król n a f to w y “, Rocefelier, m ają tek  ¡je­
dnak  togo bogacza mniejszy j e s t  olóO 
proc. od m a ją tk u  Forda.

W edług  „New York H era lda“ ¡fa* 
bryki Forda przyniosły w roku ubiegłym  
125 miljonów dolarów zy.sku; a po odli­
czeniu podatków  państw ow ych, n o  ¡ńil- 
jonów.

Z e m s t a  . T r z e c h  pa!cóv>fa.
W śród ko ion ji  ęhiń.śk ej w AnV.^*r- 

d am ie  toczy się od pew nego  uzasu wal­
k a  między dw om a stowar/.yszeniAnu, 
znanem i pod nazw ą „Boo-u;l“ i „Trzy 
p a lce“. Cz onkow iei tych  .stowarzy. *-‘ń 
są  to p ze ważnie puincze na wielk ich  
ok rę tach  l injow ych, w ypływ ających i n  
Dalek i Wschód. O s ta tn ie m i ,czasy wn- u 
z nich u trac i ło  zajęcie; zabrali s ię  U;-iy 
do p rzem y tn ic tw a  i zarab ia li  znacz 
sumy, przem ycając  narko tyk i do Ho- 
landjl ,  a broń z Holandji na okrv'tu.c^ 
dążących do portów na Wschodzie. O-i 
czasu do czasu cz łonkow ie  stowarzyH/.- r. 
s taczali  bójki. W ładze am sterdam -iiie  
pos tanow iły ,  ce lem  u k rócen ia  tych j:;;- 
dużyć i zawichrzeń, zaaresztow ał i ode­
słać 207 najgorszych  przestępców  do 
H ongkongu, co s ię  też  stało.

Mszcząc s ię  za  pomoc, daną  poli­
cji przy  a resz to w an iu  i wysyła n u  tych 
niepożądanych  synów p ań s tw a  n ieb ies­
k iego ,  cz łonek ta juej o rgan izac j i  „Tr y  ii 
pa lców “ zastrzeli ł  rodaka  sw ego, Yomcj . 
i Jo licja zaaresz tow ała  mordercę, a p rz e ­
prow adziw szy  śledztw o, w ykryła , żo 
stow. „Trzy p a łce“ spo rządz iło  całą 1 s.-j 
Chińczyków w A m sterdam ie , którzy tfu* 

T ą  h y c z a b fc i .  “
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1P i e r w s z y  r a z  w Ł o d z i .  N a j w i ę k s z a  s e n s a c j a  s e z o n u .

„ Z D E M A S K O W A N Y ”
III m |a  U  zloteoi tyklo. U t n k i  kiego ftlrna p, i. „Broken Coin“ ezjti Tajemnica miljardowych skarbów“ . 
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PRZYJM UJ K OBSTALUNKI NA 
ROBOTY DRUKARSKIB NP.: RA­
CHUNKI, BLANKIETY, CYRKULA- 
RZB, KW ITARJUSZB, A F I S Z E ,  
PROGRAMY I T. P. —  DLA STO­
WARZYSZEŃ I ORGAN. ROBOTNI­
C Z Y C H  ZNACZNE USTĘPSTW O.

N ie z w le k a ć  z  z a k u p n e m  n a  z im ę!
N a d e s z ł y  j u i  n a j n o w s z e  m o d e l e  o k r y ć  

d a m s k i c h  o r a z  d z ie c in n y c h .
W  w ie lk im  wyborze: pa l ta  z p luszu jed w ab n eg o  i weł­
nianego; na sk ładzie  palta z offenhautów, welarów, co- 

w erkotów  i a n g ie ls k ic h  m aterjałów .
— — Przy jm uje  etę zamówienia. — —

Poleca ai<j wytworną błaliaatj dam ską i zagraniczne suknia, 
jakotfii jum pory najnowszych fasonów

S .  A L T E R ,  Ł ó d ź ,  P i o t r k o w s k a  N s  6 8 .

L e c z n i c a  c h o r ó b  z ę b ó w

L e k a r z a - d e n t y s t y  H .  P R U S  3
145« P io t r k o w s k a  9 4 5 .

0 Q T  C l i  k l a s y  p o h o ł n i o z a j .  * ^ |

Za plombowanie oraz stprawianio 
oplata podług taksy.
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■ • iw a  w cl te a  3 itct

. l i i i  P S  M i f
i>xaani p t ie t  powagi IckarcMe

Łatwo sią wciera, nie plami bielizny l cia- 
ł ,nia przyjeciny zapneb

D ukei U ic i r ,efłky „ E K W O L - H E B D A *
Na hem oroidy—-ttoiflan« ł« '«c> U  Ifab ja* .

TOW. E. IłtBOA t S ka-WMKSUAWA 
S4M  ua L A «-M art A pW H iJ Moiłticfc Sp. Akc. 

ul OOwnt Mi 60.

D r. J . S Z R F JB E R
Chcrefcy chirurgiczna.
s i e í ; i u e w i c z a  o.

Przyjm uje od 5—7 pp.

m e m m m m m

f i k u  Ui i a  damskie, K.99- 
U U U W 1Ö  kie 1 dziecinne 
Buciki domowo aa ekóry f 

filcu poleea 
I^Ugnzyn Francuski 

K. Pctßrsilge, r iotrk . O- 
jaiaBaiffis xiEsaBszssssaasssä

P i e r w s s o r z ę d n y

K B Ä 0 IEC  m m
wykonywuja obsta lunkl podług 
osta t.ńea modeli. Mając tani 
lokal, e iy je  po bardzo ntaklaj 
eenl« P a lta  od IŹiWD tu k, ka- 
etjnm y od l&OW mk. C íg lsln la- 
na 47, front, Fajgłinblat. łJl-Sil

Dr. med. B R A U M Ogłoszania drobna.
S p e c j a l i s t a

C h o ró b  wenerycznych, skór­
nych, m o c z o p ł i ł i o w y c h .

Przyjsn. 10—1, 0—8, panie 4—5
Południowa 23.

ßernciisrd Bnmo ¿«iguhtt pae£* 
port flictaleoki, wydany «r 

Kole. 7703—8,

Cwernerki S f iK " '
Zgłasr.aó lię—Wólcz-ińska 62 do 
p. loi. Łichlonstein) przed 9<t% 
rano. 272?—5

sypialnie, stołowe, urządzenia 
kuohenne, szafy, łóika, krzesła 
wiedeńskie oraa wszystko oo 
wchodzi w zakres nieblarsko- 

stolarakl.
C e n y  k o n k u r e n c y jn e !

W . P R Z E Ź D Z IE C K I  
P i o t r k o w s k a  Hi 103.

w
i> akowski Ja a zagubił kart<j od 
*’ paszportu, wydany z fabryki 
L. Cajera._________  27-26—I
T emonioz Chjja «»¿ubił* pa»i* 

port niemiecki, wydany w 
ŁodzL____________  2733— 1
[  ewandowsi-a Helena zagubiła 
ł -* paszport tiiemUcki. wydany w
ŁadM.___________________3738—'!
Mowa* Auür*ej ¿ajiutiu tyliić"»,- 
*•’ »owy dowód oaobisty, wydv 
ay w Rm. Wtjąws. ' 3715—3 
^*ykula Ludwik zagutil karti; od 
^  paszkot tu, wydaną pr^er V/i- 
dzetrakn, Mantifal tiiri;. 2?2i-J 
OzperlTug Oskar zagubił dowód 

osobisty, wydany w gminie 
Górka Pabjaiilcka orii, I,ar!  ̂ po­
wołanie, wydmą w fibjameteh. 
XSfalítakowi Franclsekowi 757a-
•"  dr.lono portfel, k a r t ;  dcr:io- 

bUizacji. wydaną w Jirojł .-»iu 5 
dowód zapowiedzi, »cyóatiy z 
k'.sulola w Radogoszcru ‘Mil 3
r poni'edzla'ek 10 l>. id. ü ¡m- 

dżinie 4-») po pot a?,;, 
dzlcwczynkti lat II, ÍJlon 'yn;, 
ubrana w :ietoną sukienką 1 barn- 
losze, nazywa tię Helena Ko;>- 
ciiyi'iska. A'toby «lęilzi.it o 1«' 
kowcl niech zawiadomi rod/iców« 
Józęf Kopczyński, ul. Pop -,-ccz. 
na <> w Chojuach. 27311—I
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